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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

— VF i  l  n  o. —
W  przeszły wtorek, d. 20 t. m., w mieście 

naszerh z uroczystością wielką obchodzona była ro ­
cznica Wstąpienia na Tron W szech  Rossyy N ay-  
j a ś n i b y s z e g o  C e s a k z a  J e g o m o ś c i  N i k o ł a j a  Igo. Zra- 
na we wszystkich kościołach odprawiły się dzięk­
czynne modły i Śpidwane było uroczyste T e  B eurn  
laudam us . Świątynie Pańskie napełnia ł Ind mno­
gi, składając nayżywsze dzięki W szechm ocnem u 
W ładcy  Świata , za powierzenie losów P ań s tw a ,  
a w niem milionów ludów , B er łu  N a y ja śm iey - 
s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  z oydowską troskliwo­
ścią opiekującego się losem S w o ic h  poddanych , 
v rażeni wznosząc gorące modły o dni naydłuższe 
dla J e g o  « C e s a r s k i e y  Mości i  całego N a y j a ś n i e y -  

s ż e g o  D o m u  C e s a r s k i e g o  , i szczęśliwe panowanie 
' naypoźuieysze i nieustające pokolenia. W ieczo­

rem miasto całe było oświecone.

K r ó l e  w s t w o  P o l s k i e . 
P Tarszcw a dnia  26 listopada.

( s  G a z e t y  W a r s z a w s k i e j . )

Dnia 23go t. m. w K aplićy  ‘Zamkowey 
ódbyłc się żałobne Nabożeństwo za 'duszę w B ogu 
sp oc zy w aj ąc e  у N ayjaśnieyszry C esarz o w  e y M aryi .

Dnia 25 t. ш. w K aplicy  Zamku K ró lew ­
skiego, w obec licznego zgromadzenia dostojnych 
osób, odbyło się powtórne żałobne nabożeństwo za 
duszę spoczy wsjącey w B ogu C e s a r z o w e y  M a r y i .

Do nieoszacowanych zbiorów Świątyni S y  billi 
w P uław ach  przybył świeżo skarb  nowy , arcy 
rzadki, i, ile wiemy, przynaymniey w  Polsce je­
dyny. Jest to przywiley W ła d y s ła w a  I I I ,  W a r ­
neń czyka , K r ó l a  Polskiego i Węgierskiego, dany 
M ichałow i D ybaczow i z W ila n o w ie . W  przy wi- 
leju tym , wynagradzając zasługi i doznaną w ier­
ność D y b a c za , K ról zapisuje mu dwieście grzy­
b ień  , na wsi Siedlcach (Schedlecz) , w Powiecie 
Krakowskim położoney.oddając mu ją w dzierżawę.

Dwie okoliczności nadają temu przywilejowi 
nader wielką cenę:

1. Datowany jest z obozu nad D unajem  w 
mieyscu Orszowa (Orschwa) żwanem (między S y-  
lis tryą  а B ra iło w e /»)■"(*), dnia 22 września i444

(*) T e n  a r ty k u ł  mówi: ze  Orszowa , w którey  
K ró l w yd a ł przyw iley , leży  m iedzy  Braiło- 
wem 1 Sylistryą. Z d a n ie  to je s t z dwóch 
względów m ylne. Liaz, Łc m iędzy  Sylistryą
i  Braiłowem n ie m a  Órszowy 5 a ,  p o w tó re , 
g d yb y  i  b y ła  jaket wioseczka tego ? azwiska, 
nam  n iezn a n a , to pew no  W ładysław  pod  nią  
m e rozb ija ł obozuj g d y  £ wcale nie b y ł w Ley o- 
kohey. C iągnął z woyskiem prosto od Niko- 
pola ku tera źn ieyszym  DardaneH om ’ lecz, 
po wzięciu sztu rm em  Szurali, dow iedziawszy  
się, ze G recy dozwolili Min rado w i przeyśc  
B osfor pad sa m ym  Konstantynopolem, u d a ł  
się wbok ku  W arn ie .

Orszowa, o k tó rey  mówi p r z y w ile y , leży  
w W  ęgrzech, p o w yzey  W idriynu, w praw o  
od Serbskiego zam ku  Gołumbacz , sławnego  
bohaterskim  zgonem  Czarnego Zawiszy.

m m m

roku, p zatem na 48 dni przed zgonem W ła d y s ła w a .
2' J ^ ? ? Ŵ ey ten ie8t 2 podpisem własnorę-i 

cznym Króla : TT. B e x  m anu  p p .  (PTładyslalv\ 
K ró l,  ręką własną). Jest to więc jedyny pomnik 
pisania PT ła d y  sław  a  PT a rn eń czyka  i naydawńiey- j 
szy przywiley z podpisem K rólewskim. (Dotąd* 1 
nie znano dawnieyszycll podpisów nad K azim ierza  
Jagiellończyka, młodszego brata  PT ła d y  sława).

Pieczęć dobrze dochowana , na nie у orły  ji 
pogonie, i napis po łacinie: P T ładysław , z Boźev 
Łaski, K ró l  Polski. Z ’

F r а л  c y  a :
P a r y ż  dn ia  / 1 listopada .

(* Gazety W arszaw skiej). ,
K ró l  Jm ć dał krzyż Je g i i  honorowey porri-| 

ćznikowi Cądringtunowi, synowi admirała , za od-1 
znaczenie się w  bitwie nawaryńskiey.

Z Talonu  piszą pod dniem 1 b . m: „ K o r ­
weta nasza pokazała się przed niejakim czasem 
blisko o dwie mile od tutejszego portu; lecz dla, 
mocnego wiatru i wezbrania morza oddaliła się, i 
odtąd nic o niey nie wiemy. W y y śc ie  okrę tu  Tri-\ 
den t pod żagle, zostało nagle wstrzymanem przez 
odebrany przeciwny rozkaz. Na tym okręcie znay- 
duje się 1,200,000 franków  pieniędzy. O k r ę ty , I 
które tu zprzed A lg ie ru  z a w in ę ły , przywiozły! 
wiadomość, iż flotta nasza zabrała kilka statków! 
algierskich. Słychać, iż waleczny k ap i tan L a B r e - 
tonniere  otrzymał stopień kontr-adm irała .”

W oyna morska między K rólestw em  Neapo- 
litańskiem, a Dejem Trypolitańskim , miała się skoń-, 
czyć przez zawarcie t rak ta tu  pokoju, k tó ry  sta­
nowi płacenie pewnego haraczu Dejowi. W iado  
mość tę obeymują listy z JSeapolu pod dniem 261 
paz'dziernika.

Pierwszy oddział wracającego z K a d y x u  w o j ­
ska francuzkiego, przybędzie dnia 16 b. m. do I r u n .

Jeden z tuteyszych dzienników' pisze: „Pół-i 
kow nik ЕаЪѵіег wróci do Mo rei, skoro tu przy­
będzie z N a n c y , dokąd udał się za interes- 
sami. Jenerał M aison , spotkawszy go w żegludze, 
długo z nim rozm aw iał na okręcie M iasto  M a r-,  
s y l ia ,  i miał mu proponow ać, iż go na powrót 
weźmie^ z sobą do Grecyi. Gdy zaś półkownik,! 
nim wsiadł na okręt, wiedział o układzie zawar-i 
tym w A le x a n d ry i ,  a ztąd wnosił, iż za przyby­
ciem w ypraw y francuzkiey nastąpi czas spokoy- 
ny dla Grek 6 v, jakkolwiek więc pro  pozy су a je­
nerała była dla niego poch lebną , wolał jednak 
udać się do F rancy i,  dla poznania tam prawdzi-i 
wego sianu rzeczy i ludzi, mających teraz w pływ  
naywiększy, zastrzegając sobie pozwolenie dalsze­
go zajęcia się i ukończenia tak szczęśliwie zaczę- 
tey organizacyi woyska Greckiego. K orpus  regu­
larny, k tóry  pomimo wszelkich trudności utWo-, 
rzyć zdołał, wynosił raz 5,ooo, drugi raz i ,5oo ludzi,! 
1 tyle istotnie w obecney chw ili  wynosi. Gdy pół- 
kow nik  dobrowolnie złożył dowództwo dla obmy­
ślenia skutecznieyszycb środków do popierania, 
sprawy, którey już tyle usiłowań p o św ięc ił , k il­
ka oddziałów tego korpusu nżyto do rozmaitych 
celów. W  ciągu pobytu  swego w  P a r y lu ,  przy у - 
mował półkow nik ze skrom ną wdzięcznością do-, 
wody okazywanego mu szacunku. Należy on do' 
wzniosłych charakterów , k tó re  czynią dobrze bezl



okazałości. S ły c h ać , iż przełożył rządowi myśli 
swoje, którym  mieyacowe wiadomości i doświad­
czenie jego wiele ważności nadają. M inister woy- 
ny przyjął go bardzo łaskawie, i słuchał z pilną 
uwagą. Wszystko okazuje, iż myśli jego pozyska­
ły  pochwałę; rząd bowiem upoważnił go do w ró ­
cenia tam, gdzie zjednał sobie sławę przez wysta­
wienie Grekom wzoru woyska regularnego. Kor- 
pusi którego naczelne dowództwo pułkownik ten 
ma znowu ob jąć , będzie mógł teraz skuteczniey 
działać. Po oddaleniu się bowiem w ypraw y na- 
szey z Morei, woysko Greckie osadzi 5 twierdz, 
w których się dziś nasze znayduje.^ Nauczy się od 
żołnierzy naszych, jak można służyć swemu krajo­
wi bez nadwerężania swobód jego; nauczy się, jak 
przy posłuszeństwie praw om  i dowodcom można 
spiesznie czynić postępy w cywilizacyi, którą Gre- 
cya winna będzie kiedyś bezinteressowności Fran- 
cyi. Zamiar nasz oddalenia woyska z kraju, który  
już pomocy naszey potrzebować nie będzie, prze­
kona Europę, iż nie mamy inney ambicyi, jak u- 
twierdzić pomyślność narodu, któryby bez nasze­
go wdania się upadł. Jest rzeczą oczywistą, iż lb ra -  
him  nie porzuciłby łupu swego, i że tylko bytność 
woyska naszego skłoniła go dv uskutecznienia roz­
kazów oyca. Polityczui egoiści, którzy się zapu­
szczają w dociekanie właściwego celu w ypraw y 
do Morei, mogą wyobraźni swojey użyczyć spo- 
koyności. Publiczna opinia u nas oświadczyła się 
za G rekam i;  długo rząd zostawał w niepewności, 
co miał postanowić, aż nakoniec, przychylił  się do 
tey opinii. W y p raw a mogła bydź niebezpieczną; 
nie zważaliśmy na niebezpieczeństwa i szczęśliwie 
je pokonaliśmy; lecz woysko nasze nie może dłu- 
iey  zostawać wr Grecyi, jak tego roztropna poli­
tyka i mądra oszczędność wymagają. W y p raw a  ta 
lądowa i morska ma kosztować dotąd blisko 4o 
milionów, Powszechnem jest mniemaniem, iż nay- 
głównieysze mieysca w Grecyi mogą bydź do wio­
sny obwarowane, naprawione i do obronnego sta­
nu przywiedzione. Czas ten będzie zapewne do­
statecznym do ustalenia rządu greckiego , w pro­
wadzenia porządku, nadania mocy praw om , i za­
pewnienia ź ró d e ł ,  k tórych szczodrobliwość nasza 
nie zawsze dostarczać może. W  у pada rządowi G re c ­
kiemu utworzyć gwardyą narodową, odpowiada­
jącą zwyczajom i obyczajom narodu. Powinien o- 
raz zająć się woyskiem regularnem , klóreby po 
oddaleniu się naszego osadziło twierdze. Nikt nie 
jest bardziey w sianie kierowania tak ważną cr- 
ganizacyą i jey przyspieszenia, jak półkownik F ab-  
vier; n ik t  z charak teru  swego nie był bardziey d a ­
lekim od wszelkiey rachuby osobistey, jak on. Zda­
je się w ię c ,  iż światła polityka i sprawiedliw a 
wdzięczność wskażą mu znakomite dowództwo 
woyskowe, bez czego musiałby walczyć z nie je­
dnym gatunkiem trudności/*

_  Jak  się zdaje przyszłe Izb posiedzenie p ra ­
wie wyłącznie zaymie się dwoma wielkiemi p ro ­
jektam i do prawa. Pierwszym obeymującym oko­
ło 4oo artykułów^ jest kodex woyskowy; który za­
wiera i procedurę i karność : część jedna tego ko- 
dexu już roztrząsaną była na przedostatniej ses- 
eyi w Izbie Parów. Projekt drugi obeymuje or- 
ganizacyą gmin; kommissya dotknęła w nim i or- 
ganizacyi łdepartamentowey. Prócz tego, ma je­
szcze bydź przedstaxvionych kilka projektów szcze­
gółowych, do k tórych dała powód różnica w w y­
rokach sędziów względem spraw pojedynkowych 
i przywilejów xięg*rskich. Posiedzenie zostanie 
pewnie zwołane na dzień 26 stycznia.

— D n ia  12 —
(z teyŁe gazety.)

Xiądz D esm azures, który niedawno wrócił z 
P a le s ty n y , miał wczora wysłuchanie u Króla Jm - 
ci. Darował X iążęciu B o rd ea u x  szpadę z czasów 
K rucyat, k tórą  znalazł w domu pewnego Beduina.

Członkowie tuteyszey akademii umiejętności 
czynią próby robienia dyamentów.

F abrykanci papieru płóciennego na serwety 
i t .  d. po pierwszem ogłoszeniu tego wynalazku , 
otrzymali bardzo wiele listów z zamówieniem. 0 -  
świadczyli jednak , iż dotąd zrobili tylko próby,

a teraz pozyskawszy patent swobody, fabryka ich 
czynną będzie.

— D n ia  i 4- ~
Tuteyszy M o n ito r  pisze co następuje: „N a­

deszły do tuteyszey stolicy listy z Morei pod dniem 
20 października. Jene ra ł  M aison  zamyślał na o- 
kręcie Gonguerant? wspólnie z admirałem de R i - 
g nFi popłynąć do P a fra s ,  dla położenia tam koń-; 
ca trudnościom , czynionym ze strony Albańczy-j 
ków w zajęciu zamku Moreyskiego przez woysko 
francuzkie. T ak  w woysku wypraw y, jakotez w! 
P aryzuy  rozeszła się wieść, iż zamiarem jenerała 
M aison  jest udać się poza granice Morei. Celem 
w ypraw y było, aby obce woysko ustąpiło z M orei; 
cel ten jest osiągniony. W szystko co jeszcze u- 
czynić wypada, dla oswobodzenia G recyi, może na­
stąpić tylko za porozumieniem się. z Mocarstwami, 
które t rak ta t  z dnia 6 lipca podpisały, i F rancya 
dowiodła już, iż dopełnia tego zobowiązania. W r e ­
szcie nie zaszła, jak rozgłaszać chciano, żadna t r u ­
dność między pewnym ajentem dyplomatycznym 
a jenerałem naczelnie dowodzącym. Ins trukcye  , 
dane przez trzy Mocarstwa są zgodne , i jenerał 
M aison^zawsze, jako człowiek pełniący swoję po­
winność, postępuje teraz podług swoich instruk- |  
cyy, k tóre są zupełnie zgodne z instrukcyam i trzech j  
Posłów.”

Dziennik Goniec fr a n c u z k i  wyraża w jednym 
artykule względem granic i źródeł pomocniczych 
Grecyi między inuemi co następuje: „G dyby na­
wet ograniczono Greków na Peloponezie, staną się 
jednak tem, czem dawniey byli— wielkim narodem. 
Zarodami szczęścia, jakie kray ich  zawiera w swem 
łonie, wkrótce zagoją się rany zadane im przez n ie-  |  
wolę i wytępiającą woyuę. Obwód półwyspu do- ™ 
syć jest wielki, a ludność teraźrńeysza wynosi le­
dwo cztery do pięciukroć sta tysięcy dusz. Z ie­
mia tak jest obfita,, iż Morea wyżywić może trzy 
miliony mieszkańców swemi płodami. W  krótkim 
czasie będzie okryta drzewami oliwnemi i w in n i­
cami ; zniknie wszelki ślad spustoszeń Ib ra h im a . 
Oliwa i rodzeoki korynckie dostarczają ludowi te­
mu obfitych środków handlowych. T u  rośnie m or­
wa ‘, krzak bawełniany równie tu jest piękny, jak 
w dolinach Macedonii; a starożytna F tid a  lub ró ­
wnina G is tu n i,  obfituje w zboże i trzody. P ło ­
dy s tre f  gorących i um iarkowanych stoją obok 
siebie, pod niebem, które w yrów nyw a włoskie­
mu. Bezpieczne i wygodne porty, jak A a w a r y n  
i N apali d i Romania^ otwierają się wszędzie dla 
mnieyszey i większey żeglugi. Rząd grecki, jako 
naturalny dziedzic rządu tureckiego i meczetów, 
posiada dwie trzecie części powierzchni ziemi, któ- 
rem i według up- dobania zarządzić może. Niechay 
nada wszystkim Grekom chcącym osieść, grunta za 
mierną opłatę, a pomnoży źródła publiczney i pry- 
watney pomyślności. Z odległey Tessalomi? M a­
cedonii, z E p iru  i okolic sąsiednich, będą pośpie­
szać uciśnieni od T urków  Chrześcianie/’

Na dowód, jak niesprawiedliwie rząd czyni,] 
że się daje powodować głosowi ludu, przywodzi Ga­
ze ta  F ra n cy  i  wyjątek o publiczney opinii we Frań- 
cyi ze świeżo wyszłego dzieła Radcy Stanu V i- |  
ce-Hrabiego S a in t Chamons pod napisem: O roz­
m a itych  stronnictw ach w Izbach  i  zw iązkach p o ­
m iędzy niem i. Z tego wyciągu pokazuje s ię ,  że 
F ranc>a była w r. 1789 umiarkowaną monarchią,| 
w roku 1791 demokratycznem królestwem? w ro ­
ku 1792 demagogiczną rzecząpospolitą , w roku 
J79D nienawidzącą x\szelkiey rewolucyi, w r.  1797' 
tuż samo, ale jeszcze bardziey, w roku 3798 dąży 
ła do rewolucyi i jakóbinizmu , od roku 1800 do
1814 ślepo była posłuszną dla rządu i odrzucającą! 
wszelkie liberalne wyobrażenia, w roku  i 8i 5 od-j 
dychała liberalizmem i jakóbinizmem , w sierpniu
1815 była rojalistowską i panowała prawa strona, 
w roku 1816 panował ргахѵу środek? w roku 1817' 
ргахѵу i lewy środek, w roku 1818 lewy środek
i lewa strona, w roku 1819 Іехѵа strona, od 1820І 
do 182З panował prawy środek i prawa strona? w  j 
roku 1824 prawa strona, w listopadzie 1827 lewy| 
środek i prawa strona, w kw ietn iu  1828 lewa stro* 
na. Ztąd pokazuje się (wyraża to pismo), iż życzę-



nie narodu ustawicznie się zmieniało, i  rzadko rok  
[upłynął, ażeby jaka zmiana w publiczney opinii 
nie zaszła, przynaymniey o tyle, o ile się ta obja- 

I wia w wyborach.

I (Z Monitora Warszawskiego).
_i, W  skrzynce od listów w Nantes, znale­

z io n o  sztuciec golarski, napełniony ściśnionym pro- 
lehem . Dwa lonty, które jednak po zapaleniu same 
I przez się wygasły, dochodziły do jego środka. Roz- 
I maile są domysły, względem powodów popełnie- 
in ia  tey szczególney zbrodni.

__ Mieszkańcy wyspy Bonrhon, za zezwole-
In iem  ministra morskiego, doręczyli byłemu. guber- I natorowi Baronowi F reycine t,  przez wdzięczność 
I  za sprawiedliw ą adm in is tracyą, serwis srebrny z 
I  aapieem: Henrykowi de Freycinet) wdzięczna w y- 

B o u r h o n ? ____________

A n g l i a .
Londyn dnia 8 listopada•

H (z Gazety W arszawskiey).
Zapowiedziane na dzień 29 Ы m. powszech- 

I n e  zgromadzenie towarzystwa Katolików, zostało 
fjodłożonem do poźoieyszego czasu, albowiem tego 
i  dnia Katolicy mają się znajdować na zgrotaadze- 
S n iu  Protestantów, sprzyjających Katolikom. ^

Gazeta wychodząca w Brighton pisze, izM i- 
Snis trow ie  na. przysziem posiedzeniu Parlam entu 
Ц zezwolą na żądania Katolików, lrcz z lakierni ście- 
i ś n ie n ia m i ,  iż K atolicy m e mogliby przyjąć tego 
Id o b ro d z iey s tw a ,  albowiem Xiążę Wellington nie 
|  zechce kościoła Protestanckiego pozbawić prze- 
Ц wagi.

Dnia 4  b. m. odprawiło się w Dublinie po­
i ł  wszechoe zgromadzenie wszystkich naczelników 
i  klubów B runśw ickich w  catey Ir landy i,  dla u- 
Щ tworzenia towarzystwa narodowego przez połącze­

nie klubów prowincyoualnycb, i użycie środków 
Ido ich skoncentrowania. Znaydowało się blisko 
[2,000 znakomitych osób. Prezydujący Lord En- 
Iniskillen zagaił posiedzenie oświadczeniem, iż u- 
Itrzymanie konstytucyi Aogielskiey jest jedynym 
Icelem zgromadzenia. Sekretarz przeczytał potetn 
j rappor t  o stanie klubów Brunśw ickich , k tó rym  
Spolecono zachowanie umiarkowania i wstrzyma- 
|n ie  się od wszelkich osobistości względem Kato- 
5lików. W ed łu g  tego rapporlu, liczba wszystkich 
1 klubów Brunśw ickich wynosi 108. Nakouiec 11- 
|ch»valono tworzyć rzeczone kluby w  calem K ró -  
llestwie.

Tuteysza Gazeta Globe zapewnia, iz rząd nasz 
Iodebrał wnzora urzędową wiadomość o blokadzie 
|  Saloniki.

Do dnia 22 października umarło w  GibraU 
I tarze na żółtą gorączkę przeszło 1060 ludzi, a od 
Idnia 19 tegoż miesiąca umierało codzień po 4 o 0- 
|sób. Dnia 22 liczba chorych  wynosiła i 554 . Rząd 
1 kazał znowu posłać z Falrnouth 9 lekarzy i  wiele 
I namiotów do Gibraltaru.

Margrabia Rezende w yjechał ztąd dnia 4  b. 
|m .  do Falrnouth, gdzie ma wsiąść na okrę t  i po- 
S p łynąć na powrót do Brezylii.

W  Newport na wyspie TVighty z powodu 
I drożyzny chleba przybito rozmaite kartk i  na 
|d rz w iach  urzędników i młynarzy z pogróżkami. 
|N a  jedney z nich był) napisane słowa: Chleb lub 
fokrew. Przyzwoite środki, użyte ze strony magi- 
gstratu* utrzymują spokoyność.

Od dnia 3 b. m. wprowadzono zza granicy 
Id o  składów pod zamkiem i3,2oo kw arterów  (po 
Ipó łtrzec ia  korca miary polskiey) pszenicy, 2,700 
i  kw arterów  jęczmienia) i 3,2oo k w arte ró w  owsa. 
IC ło  od pszenicy wynosi teraz i 3 sżyllingów (26 zł. 
i  poi.) od kw arteru , a wynosiłoby tylko 10 szyllin- 
glgów (20 zł. poi.), gdyby w w yrachow aniu  średniey 
sce n y  w ostatnim tygodniu nie zaszła omyłka.

—  Dnia p —
«Stan zdrowia K ró la  Jm ci jest wprawdzie 

I  jeszcze nieco nadwątlony, ale lepszy, niż był przed 
trzema miesiącami. Podpisy M onarchy, k tóre  przez 

I  niejaki czas b y ły  drżącą ręką, są teraz znowu ta- 
I  kie, jak dawniey.

Gazeta Hampshire Telegraph donosi, iż flot-j 
ta  Angielska pod dowództwem Pana Ліаісоітго-  ; 
stanie zapewne wzmocniona okrętami Spartiate i \ 
Windsor-Castle.

Tuteysza Gazeta Goniec zawiera następują-™ 
cy ar tyku ł,  wyjęty z pewnego pisma publicznego i 
rannego: j,Słychać, iż rząd nasz, odebrawszy w ia- j  
dotność o zamiarze Jenerała  Maison  ̂ rnzciągnienia 1 
działań swoich za obręb M orei, uczynił zaraz ga­
binetowi francuzkiemu przełożenia , z tą uwagą, 
iż wspomniony Jene ra ł  zamyśla przekroczyć gra­
nice, jakie zostały mu wskazane przez Dwór jego 
w porozumieniu z Anglią. Gabinet francuzki, 
wierny swoim zobowiązaniom, uznając zupełnie 
słuszność tych przełożeń, uczynionych mu przez 
Ministrów K ró la  Jmci) posłał niezwłocznie przez 
te legraf rozkaz do Tulonu} aby wyprawiono okręt 
do Grecyi, celem zawiezienia Jenerałow i Maison 
przepisów, według k tó rych  ma natychmiast za­
niechać swego zamysłu. Tymczasem A dm irało­
wie Angielski i  F rancuzki trafniey uważali cel 
wypraw y) niż naczelny jey dowódca, i przełoże­
niami ze swojey strony przeszkodzili w ypłynieniu 
woyskr; inaczey pismo rządowe byłoby może za- 
późno nadeszło. Jest rzeczą nader pocieszającą, w i ­
dzieć tę zgodność między Ministrami Francuzkie- 
m i i Angielskietfii, tem bardziey, i i  okoliczność, 
w  którey się okazuje, jest w’ażną. ”

Pan  Geary podał Dyrektorom towarzystwa 
drogi podziemney pod Tamizą plan bardzo uży­
teczny, tak dla publiczności, jakoteż dla Akcyo- 
nistów, według którego osoby przybywające na 
statku parowym mogą bydz prosto wysadzane 
przy owey drodze i po wschodach schodzić na 
nią, a podobnież z drogi wchodzić na statek. D y ­
rek torow ie przyjęli ten plan.

W k ró tc e  daną będzie w tuteyszey stolicy, 
zwycżayna uczta przez nowo obranego Lorda M a­
jora czyli Prezydenta miasta Londynu. Gazety 
tu teysze , wcześnie donoszą mianowicie o potra­
wach, jakie dane będą; między innemi zastawiony 
będzie stół 4 oo wazami zupy zółwiey , 4 y p ó ł - |  
miskami k ap łan ó w , 9З półmiskami indyków, уЗ І  
półmiskami budynu i t. U.

Jedna z gazet Angielskich cżyni sa ty ryczną! 
uwagę, iż między ubiorem śpiewaczek i ich gto-g 
sem zachodzi wielki związek. Kiedy śp iew acż - |  
ka jest w ubiorze rannym, śp ijw a w edłng n ó t l  
naturalnie} gdy zaś występuje z świetnym strojem |  
na głowie, z piórami, w bry lan tach  i  t. d* trzeba 1 
wtedy lękać się o los kompozytora, gdyż praca  je-1 
go utonie w morzu ozdób.

Niedawno um arł  w Holwood w H rab s tw ie!  
Cornwallii służący tamecznego obywatela P ana]  
Rogers, nazwiskiem John Daw przeżywszy 11З \ 
lat.  T en  poczciwy starzec służył ciągle przeszłoj 
ico  lat u rodziny Rogersów, do k tórey dostał się I 
mając lat 12.

W e d łu g  doniesień z Honduras pod dniem 5 oj 
s ie rpn ia ,  trw a ła  ciągle woyna między Guatima•} 
lą i St. Sahador z odmiennem szczęściem.

Gazeta wychodząca w Malacce donosi pod 
dniem 11 kwietnia o ukończeniu woyny w Małey- \ 
T a ta ry i.  Bucharya została przywiedziona na po-* 
w rót pod władzę Cesarza Chińskiego, a naczelnik 
powstańców Tschan-ki-ur wzięty w niewolą. W oy-!  
sko Chińskie wraca do swoich stanowisk, zosta-1 
wiwszy osady w miastach M ahometańskich. P o - |  
dług rapportu  Chińskiego poległo w tey woynie \ 
przeszło sto tysięcy powstańców i  bardzo wiele |  
wzięto w  niewolą.

(Z Monitora Warszawskiego).
Pomimo polepszonego stanu zdrowia, K ró l  j 

Jm ć  jednakowoż nie opuszczał w zeszłym tygodniu | 
swego mieszkania, Teraźnieysza słabość K róla  za - j  
częła się od dotkliwego podagrycznego bólu w ra- \ 
mieniu, połączonego z zapaleniem piersi i trudno-1 
ścią oddychania. W  ostatnich 6 lub  7 tygodniach, \ 
musiano K rólow i praw ie  12 razy przystawiać b a ń - j  
ki, przez co zapalenie wprawdzie zostało rozpędzo-? 
ne, lecz nastąpiło wielkie osłabienie. C hirurg  P an  ̂  
CPReiłly od pewnego czasu sypiał ciągle w Got-1
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tage, gdzie K ró l  mieszka w W indsor,  lubo pomoc 
jego w nocy, nie była potrzebna; zwykle o'godzi­
nie 10 wieczorem udaje się z W indsor do Cot- 
tage i jeszcze odwiedza K róla , nim spać się położy. 
Gdy do W indsor  przybył goniec, przy woząc,y w ia­
domość o śmierci Królow ey W irtem bersk iey , Król, 
ochłonąwszy z pierwszegowrażenia, kazał go przy­
wołać do sieb ie ,  i przeszło godzinę rozmawiał z 
nim, o szczegółach choroby i śmierci ukochaney 
siostry. Chodzić K rólow i bardzo jest trudno, i cią­
gle musi się wspierać na sw ych  paziach; wstaje 
on wcześnie i p racuje, jednakowoż wiele zostało 
zaległości. Dnia 4  listopada, K ró l  zamierzał w pro­
wadzić się do nowych pokojów w Windsor, k tó­
re już zupełnie są ukończone, i przysposobione na 
jego przyjęcie.

Gazeta S u n d a y  T im es  pisze, iż ministrowie 
niezmiennie postanowili podać następnemu par la ­
mentowi bil, względem nadania swobód katolikom; 
kopia tego bilu ma być udzielony nayznakomit- 
szym mowcom katolickimt dla zaaiągnienia ich  zda­
nia w tak ważnym przedmiocie.

A  u s т  r * a .
JT iedeń  d. 8 listopada .

(z G azety W arszawskiej).
A rcy-X iążę Następca tronu nie wyzdrowiał 

jeszcze z lekkiego postrzału, który? jak wiadomo, 
dostał na łowach przez nieostrożność. Gdy jednak 
gorączka coraz bardziey ustaje, wkrótce więc spo­
dziewać się można zupełnego wyzdrowienie.

— D n ia  i4 —
W znaw ia  się pogłoska, iż za dyplomatycznem 

porozumieniem się z Anglią, młoda K rólow a P o r ­
tugalska D onna M a ria  da Gloria , przybędzie tu 
na wiosnę celem ukończenia edukacyi. Mówią, iż 
Nayjaśnieyszy jey Dziadek z utęsknieniem oczeku­
je tego pełnego nadziei dziecięcia swojey zawcze- 
śnie zmarłey córki.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  *4 listopada.

(e Gaeety W arszaw skiej).
Dnia 13 b. m. nastąpiło zagajenie Seymu W .  

Xięztwa Meklemburgskiego w M alchin .
Dnia 27 z. m. wyszło w Gotha  postanowie­

nie względem tańców publicznych, które na wsiach 
dozwolone są tylko w pierwszą niedzielę każde­
go miesiąca, przy końcu żniw, i t. d. z wyłącze­
niem jednak, postu. W  miastach należy brać sto­
sowne policyyne pozwolenie za każdym razem. 
Uczniowie szkół nie mogą tańcować w mieyscacb, 
gdzie się t ru n k i  przędą ją.

H i s z p a n i a . ,
M a d r y t  d. 3o p a ź d z ie r n ik a .

(z Monitora W inzew skiego.)
Na prośby owdowiałey hrabiny de Bena- 

vente, xiężney de Osuną, k lórey  syn Xiąże de An- 
glona do W ło ch  w y jechał ,  K ró l  Jm ć  polecił 
wyśledzić wysokiey radzie wojenney, czyli xiąże, 
który był Jenerałem  porucznikiem, może być przy­
puszczony do oczyszczenia.

T  U R C Y A.
Od g ra n ic  tureck ich  1 listopada.

(z Gazety Warszawskiey).
W e d łu g  listów z O tranto, za jęcie twierdz G rec­

k ich  przez woysko Francuzkie obchodzono w y ­
strzałami działoweini z okrętów  eskadr Sprzym ie­
rzonych; woysko lądowe i morskie francuzkie 
otrzymało powiększony żołd i podwóyne racye. 
W k ró tce  potem Adm irał de R ig n y  wysłał kilka 
okrętów ku P a t  ras  i słychać o wsiadaniu woy- 
ska lądowego na statki, celem popłynienia do 
g in y . Ztąd wnoszono w O tran to , iż w yprawa F ra n ­
cuzka nie przestanie na zajęciu tw ierdz w M orei,

h e t  także oswobodzi Liwadyą od osad T ureckich  
Mniemano, iż naypierwey osada T urecka w A te  
nach  wezwaną będzie do ustąpienia z warowni 
ѣ jenerałowi Schneider  ma bydź poruczone za­
szczytne zlecenie, wyrw ania z rąk  T ureckich  ko­
lebki sztuk pięknych i umiejętności, klassyczney 
ziemi Attyki. Dy-wizya wspomnianego jenerała me 
popłynąć z P a tra s  do K o ryn tu  . celem posunię­
cia się przez międzymorze ku A tenom .

Eskadra Sardyńska złożona z fregaty, bryg; 
i korw ety  zawinęła dnia 26 września do S m y r ­
n y , dokąd także od niejakiego czasu w rócił K o n tr  
A dm irał Austryacki Dondolo na okręcie B ellona  
Dowódca fregaty A m erykańskiey Jaw a  dał na o- 
kręcie swoim bal, na k tóry  wszystkich Europey 
czyków w S m y rn ie  zaprosił. Pan Bosąuet D es  
cham p  ogłosił w Gońcu S m y m e ń sk im y ii, on nie na­
leży już do redakcyi tego pisma.

— D n ia  2 —
List  г K orfu  pod dniem 20 października w y­

raża : „ W y p r a w a  przeciw P rew ezie  nie miała 
dotąd stanowczego wypadku. Okręty Greckie zay 
mują wprawdzie zatokę, lecz woysko lądowe pod 
dowództwem jenerała Ghurch stoi jeszcze w P u  
tra k i, a Seraslcier przybył z woyskiem do A r t y , 
dla wstrzymania dalszych postępów Greków. F ra n ­
cuzi zastali w P a tra s  4 ,000 T urków  i znaieźh 
blisko półtora miliona beczek zboża. Obiecano im 
część tego znacznego zapasu sprowadzić na okręty 
i przedać na ich rachunek. Tak zwany zamek Mo- 
reyski, mający 800 T u rk ó w  na osadzie, nie pod 
dał się jeszcze do dnia i 5 października. Lecz F rań  
cuzi postawili działa przeciw wałom , a okręt) 
eskadr Sprzymierzonych zbliżyły się ,  co osad* 
skłoniło do weyścia w układy, i zapewne zame!< 
ten w krótce się także podda. Donoszą z P a tra s  
pod dniem i 3 października, iż dwutysięczny kor 
ptis Francuzki ruszył przeciw zamkowi Morei 
dla przyspieszenia jego poddania. Pochód 2ch od 
działów woyska Francuzkiego został wstrzymany 
Jeden miał się udać ku A ten o m , a drugi do A k»r 
nanh. Spodziewają się w K orju  niezułócznegn 
przybycia Posłów trzech M ocarstw  sprzymierzo­
nych. D ruka rze ,  k tórzy г T ulona  p o p ł y n ę l i  dr, 
Gręcyi, wydawać będą gazetę pod napisem: Go 
nieć W  schodni, a to na wyspie S y r a  , gdzie ma 
ją odbierać wiadomości prosto ze Stam bułu? '

Poźaieyszy list z K o rfu , pisany dnia 24  paź 
dziernika, donosi: „  Wiadomość o zajęciu P a tra s  
przez woysko Francuzkie, rozjątrzyła Turków  w 
P rew ezie. Pospólstwo otoczyło mieszkania K o n ­
sulów Mocarstw Chrześcijańskich, nie dopuściło się 
jednak żadnych gwałtów.”

W  A n ko n ie  rozeszła się pogłoska, iż bryg 
Angielski przywiózł tam z K o rfu  wiedomość , że 
Pan S tra tfo rd -C a n n in g  po przybyciu nadzw yczaj­
nego gońca 2 L o n d yn u  oddalił się od narad w P o ­
roś. Wies’ć ta jednak potrzebuje potwierdzenia.

S ły c h a ć ,  iż w woysku Turecktem  w Szu  
nili odkryto b u n t , k tóry  spraw ił  wielką obawę. 
M ów ią, iż część tego woyska, którą szczególniej 
nad*ieja bogatych łupów  ściągnęła pod chorągwie 
Seraskieri,  j e ż y n a  ókazywać nieukonleutowaoie.

D n ia  5 —
Jedna z gazet berlińskich p isze, iż w głó 

w nem  mieyseu p raw a Alkoranu Mahometańskie- 
go są te słowa: „ W ie rz  w Boga, w jego Anioła, 
w jego świętą xięgę Praw a, w jego Proroka, i w 
przeznaczenie ludu do znoszenia złego i dobrego. 
K to  w to nie wierzy, staje się niewiernym.” T u r ­
cy przydali każdemu narodowi szyderskic nazwi­
sko; na przykład: Niemców nazywają hluźnierca- 
m i, F rancuzów  wiardfomcami. Anglików bezbo- 
in em i, Hiszpanów leniwcami) Hollendrów syroja- 
da m i i t. d.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JIVt Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.


